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Depesza Przewodniczącego K C PZPR
Bolesława Bieruta 
do Józefa Stalina

WARSZAWA. (PAP) Przewodniczący KC PZPR Bo­
lesław Bierut wystosował do Generalissimusa Józefa 
Stalina następującą depeszę:

Do Towarzysza 
Józefa Wissarionowicza 
Stalina.

Drogi Towarzyszu Stalinie! 
. W dniu 70-lecia Waszych 
Urodzin przesyłamy Wam, w 
{mieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par- 
ijtii Robotniczej najgorętsze 
pozdrowienia i życzenia wielu 
|at owocnej pracy dla szczę­
ścia mas pracujących całego 
świata, dla zwycięstwa komu­
nizmu.
0 W Waszej osobie cała nasza 
Partia widzi wielkiego kon­
tynuatora dzieła Marksa, En­
gelsa, Lenina, Wodza Wielkiej 
Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, Budowniczego 
Społeczeństwa socjalistyczne- 
go. Wyzwoliciela narodów
Europy i świata od najeźdż- 
S°w faszystowskich. Przywód­
cy walki o pokój przeciwko 
imperialistycznym podżega­
czom wojennym. Obrońcy
wolności i niepodległości na- rodow.
1 Rozwinięta i wzbogacona 
przez Was nauka marksizmu- 
Ięmmzmu była zawsze pod­
stawą wychowania i wytyczną 
ao działania polskiego ruchu

rewolucyjnego I komunistów 
polskich.

Naród polski wyzwolony 
przez Armię Radziecką pod 
Waszym dowództwem stwo­
rzył ustrój ludowo-demokra­
tyczny i mocno stanął na dro­
dze budownictwa socjalizmu, 
w braterskim i nienaruszal-’ 
nym sojuszu z wielkim Zwiąż 
kiem Radzieckim, korzystając 
z jego niezmiernie bogatych 
doświadczeń i pomocy.

Nie zapomnimy nigdy, Dro­
gi Józefie Wissarionowiczu, o 
Waszej pomocy, o Waszej 
troskliwości, o Waszych peł­
nych mądrości wskazaniach, 
które pomagają nam w no­
wych, skomplikowanych wa­
runkach znaleźć słuszną dro­
gę, prowadzącą do .szczęścia 
narodu polskiego 1 mas pra­
cujących całego świata.
' Zapewniamy Was. Drogi To 

warzyszu Stalinie, że masy 
pracujące Polski pod sztan­
darem Lenina—Stalina nie bę 
dą szczędziły sił. by wnieść 
swój wkład do wspólnego 
dzieła walki o pokój i socja­
lizm.

W imieniu KC PZPR
(—) Bolesław Bierut

Pozdrowieniu z całego świata 
dla Generalissimusa Stalina

.MOSKW A (PAP) Z okazji 
yO-rocznicy urodzin Generalis­
simusa Stalina napływają na­
dal z całego świata do Moskwy 
powitalne orędzia i serdeczne 
pozdrowienia od mężów stanu, 
partii komunistycznych i robo­
tniczych oraz międzynarodo­
wych organizacji demokratycz­
nych.
1 Prasa radziecka ogłosiła pełne 
teksty depesz, przesłanych przez 
Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta, premiera Józefa 
Cyrankiewicza, Mao Tse-Tun- 
ga, prezydenta Czechosłowacji 
Gottwalda oraz innych czoło­
wych przedstawicieli krajów 
demokracji ludowej.

Pozdrowienia nadesłali po­

nadto: prezydent Francji__
Auriol, prezydent Finlandii — 
Paasikiwi, prezydent Austrii— 
Renner, cesarz Etiopii—Haile 
Selassie, premier Francji— Bi 
dault, premier Anglii — Attlee 
premier Włoch — de Gasperi, 
premier Szwecji — Erlander, 
premier — Belgii — Eyskens, 
premier Norwegii — Gerhard- 
sen, generalny sekretarz ONZ 
* Trygve Lie, premier Iranu 
— . Sajed, premier ŁukSembur- 
ga — Dupont, premier Finlan- 
M11 — Fagerholm, kanclerz Au 
strii — Figi, premier Izraela 
— Ben-Gurion, min. spr. zagr. 
Danii — Rassmusen, premier 
x".du —- Nehru, premier Islan- 
“u — Tirs, ambasador amery­
kański w Moskwie — Kirk.

. MOSKWA (PAP) światowa 
federacja Związków-Zawodo­
wych przesłała w imieniu 70 
milionow członków na adres Ge 
neralissimusa Stalina orędzie 
powitalne. Orędzie głosi m. in.: 
, „ŚFZZ jest szczęśliwa, że 
przesyła Tobie serdeczne po­
zdrowienia i wyrazy głębokiego 
szacunku z okazji 70-leeia Two 
ich urodzin.

ŚFZZ wyraża uczucia kilku 
dziesięciu milionów ludzi pra­
cy — mężczyzn i kobiet. Obcho 
dząc 21 grudnia dzień Twoich 
urodzin, robotnicy i pracowni­
cy umysłowi we wszystkich 
krajach świata jeszcze raz skła 
dają dowody swej miłości i naj 
wyższego dla Ciebie szacun­
ku".

Orędzie powitalne na adres 
Generalissimusa Stalina prze- 
płali także: w imieniu 80 milio­
nów kobiet przewodnicząca Mię 
dzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet — Cotton, 
?aś w imieniu 60 milionów mło 
dzieży, zjednoczonej w świato-

Komunikat węgierskiego ministerstwa spraw wewnętrznych

WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIEGOWSKIEJ
Wśród szpiegóiu znajdują się 

obyinatele amerykański i angielski

Próby presji dyplom atycznej na rząd węgierski
BUDAPESZT. (PAP) W stolicy Węgier opublikowa­

no komunikat wydziału prasowego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych o wynikach śledztwa w sprawie szpie­
gowskiej i sabotażowej działalności na Węgrzech, are­
sztowanych przez władze bezpieczeństwa publicznego: 
obywatela amerykańskiego Roberta Vogelera. obywate­
la brytyjskiego Edgara Sandersa i obywatela węgier­
skiego Imre Geigera.

Komunikat stwierdza, że 
Vogeler, Sanders i Geiger u- 
tworzyli rozgałęziona organi­
zacją szpiegowską i zajmowa­
li się szpiegostwem i sabota­
żem, skierowanym przeciwko 
interesom państwa węgier­
skiego. Dla tej działalności 
wykorzystali oni legalny apa­
rat i kontakty handlowe dy­
rekcji Towarzystwa Akcyjne­
go „Standard" zwerbowawszy 
w charakterze swych agentów 
elementy, zajmujące się szpie 
gostwem (m. in. byłego gu­
bernatora Karola wascna, cor 
kę byłego ministra spraw we­
wnętrznych z okresu Horty‘e- 
go Mariette Sczilovsky, baro­
nową Edinę Dory i ks. dr. 
Istvana Jugta).

Z rozkazu swych amerykan 
skich mocodawców Vogeler, 
Sanders, Geiger i ich wspól­
nicy dokonali szereg aktów 
sabotażu. Ponadto spekulowa­
li walutą i zajmowali się 
szmuglerstwem.

Organa bezpieczeństwa pu­
blicznego aresztowały Voge- 
lera, Sandersa, Geigera i ich
11 wspólników.

Wobec olbrzymiego mate­
riału dowodowego, jaki wpadł 
w ręce władz węgierskich w 
czasie aresztowania, wymie­
nione wyżej osoby pfzyznały 
się do winy, składając szcze­
gółowe zeznania.

BUDAPESZT. (PAP) Wy­
dział prasy węgierskiego MSZ 
opublikował nast. oświadcze-

„Poselstwo Stanów Zjedno­
czonych w Budapeszcie wrę­
czyło 20 grudnia br. węgier­
skiemu Ministerstwu Spraw 
Zagr. notę w związku ze spra 
wą obywatela amerykańskie­
go Vogelera, aresztowanego 
za szpiegostwo i inne prze­
stępstwa. W nocie tej rząd

USA wyraża oburzenie, że 
władze węgierskie nie zadość­
uczyniły życzeniom strony a- 
merykańskiej, aby aresztowa­
nemu szpiegowi przyznać spe­
cjalne warunki i specjalnie 
go traktować. __

Nota bezpodstawnie doma­

ga się zwolnienia Vogelera i 
wypłacenia mu odszkodowania 
za jego aresztowanie. Nota za 
wierająca oszczercze wypady 
pod adresem Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, grozi repre­
sjami i podaje do wiadomości, 
iż rząd amerykański zakazuje 
obywatelom amerykańskim 
wyjazdu na Węgry w celach 
prywatnych.

W odpowiedzi węgierskie 
MSZ wręczyło 24 grudnia po­
słowi Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie notę, w której 
stwierdza, że rzad Stanów 
Zjednoczonych występuje w 
obronie ob. amerykańskie-

go, który swą oficjalną dzia­
łalność ekonomiczna na Wę­
grzech 1 swą pozycję społecz­
ną wykorzystywał dla działal­
ności dywersyjnej i sabotażu..

Rząd węgierski w sposób 
najbardziej kategoryczny o- • 
świadcza, że w żadnym wy­
padku nie zamierza zapew­
niać prawa swobodnej dzia­
łalności i niekaralności takim 
osobom, które prowadzą ak­
tywną działalność przeciwko 
istniejącemu na Węgrzech 
ustrojowi demokratycznemu i 
przeciwko narodowi węgier­
skiemu.

Rząd węgierski zarazem 
konstatuje ze zdziwieniem, że 
rząd USA usiłuje zastosować 
wobec Węgier groźby, co jest 
rzeczą zupełnie niezwykłą 
między państwami utrzymu­
jącymi ze sobą stosunki dy­
plomatyczne 1 brutalnie naru­
sza suwerenność Węgierskiej 
Republiki Ludowej.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Nota Ministerstwa S p r a w  Zagranicznych
do am basady francuskiej w W arszaw ie

WARSZAWA. (PAP) W 
związku z notą ambasady 
francuskiej z dnia 17 grudnia 
rb., w której ambasada wy­
suwa twierdzenie, że Rząd 
Polski przez wydalenie pro­
fesorów francuskich z Polski 
naruszył konwencję kultural­
ną polsko-franc. i utrudnia 
działalność Instytutu Francu­
skiego i jego filii w Polsce — 
MSZ wystosowało do amba­
sady francuskiej w Warszawie 
notę, w której stwierdza:

.1) Pięciu profesorów (spo­
śród 11-tu), co do których za­
żądano, by opuścili Polskę, 
było przesłuchanych przez mi 
licję. Przesłuchanie odbyło się 
w sposób jak najbardziej u- 
przejmy, następnie pozosta­
wiono profesorom 48 godzin 
ria załatwienie spraw osobi­
stych i pożegnanie się z ro­
dzinami i znajomymi.

Jeśli chodzi natomiast o poi 
skich inspektorów szkolnych i 
nauczycieli, którzy w pierw­
szym rzędzie stali się ofiara­
mi francuskich zarządzeń po­
licyjnych, postąpiono z nimi i 
w sposób jak najbardziej bru

W tych warunkach amba­
sada francuska, reprezentują­
ca rząd. na którego organa 
spada wina za brutalne po-

Dwa nowe iilmy muzyczne
WARSZAWA. Wytwórnia 

filmów dokumentalnych wypro 
dukowała dwa nowe filmy mu­
zyczne „Poemat o Stalinie*1 i

/Wo««/e t& rntąj
współzawodnictwa pracy

WARSZAWA (PAP). Zakła 
dy i fabryki podległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu E- 
lektrotechnicznego meldują o 
wydatnym zwiększeniu produk­
cji dzięki wprowadzeniu no­
wych form współzawodnictwa

M. in. zakłady. K-51, M-21,. 
T-ll ; A-61 zainicjowały współ 
zawodnictwo międzyzakładowe 
na odcinkach dokładnego opra­
cowywania planów produkcyj­

nych, podniesienia dyscypliny 
pracy, obniżenia kosztów włas­
nych produkcji oraz popierania 
ruchu współzawodnictwa i ra­
cjonalizatorstwa.

Załoga zakładów K-41 podję 
ła współzawodnictwo międzyza­
kładowe na oddziałach ciągar- 
ni i skręeaini kabli. Zwycięzcy 
w tym współzawodnictwie o- 
trzymali honorowe tytuły naj­
lepszych ciągaczy i skręcarzy.

stępowanie — nie ma żadnego 
prawa dawania lekcji moral­
ności Rządowi Polskiemu, któ 
ry swym postępowaniem dał 
dowody humanitarności i 
sprawiedliwości.

2) Profesorowie francuscy 
zostali wezwani do opuszcze­
nia Polski w odpowiedzi na 
wydalenie z Francji polskich 
inspektorów i nauczycieli. Wła 
dze polskie, aczkolwiek nie

miały tym profesorom nic dfl 
zarzucenia, były zmuszone 
zwać ich do opuszczenia Pol­
ski, traktując ich w odpowied 
ni sposób.

Władze francuskie, w tym 
dwóch ministrów, oświadczy­
ły, że członkowie polskiego 
ciała pedagogicznego wysiedla 
ni z Francji prowadzili niele­
galną działalność.

(Dokończenie na str. T-ej)

B r a k  w o d y
NOWY JORK. Na skutek 

bardzo niewielkich opadów w; 
roku bieżącym — w Nowym 
Jorku daje się odczuć dotkli­
wy brak wody. Zapasy wody 
są o 33 proc. mniejsze od nor­
malnego ich stanu. W celu 
zmniejszenia zużycia wody 
władze miejskie wprowadziły 
tzw. dzień bez wody.

Zdaniem fachowców niebez­
pieczeństwo braku wody da-

V b y  się łatwo usunąć przet 
budbwę zapór wodnych i in i 

'nych podobnych urządzeń 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
który bez namysłu przeznacz* 
miliony dolarów na cele zbro­
jeniowe, waha się jednak, gdj 
chodzi o przeznaczenie znacz­
nie mniejszych sum, jakie by 
łyby niezbędne dla uwolnię- 
nia Nowego Jorku od niebez­
pieczeństwa braku wody.

RZYM (PAP) Premier de 
Gasperi przyjął na audiencji 
ministra spraw zagrań, faszy­
stowskiej Hiszpanii Arta jo, któ 
ry przybył do Włoch z oficjal­
ną wizytą.

Prasa włoska poświęca dużo 
uwagi rozmowom de Gasperie- 
go z Artają, które — według 
„Giornale d‘Italia“ — były 
„szczególnie serdeczne".

Poddając ostrej krytyce za­
graniczną politykę obecnego 
rządu, „Unita" zwraca uwagę

Delegacja polska
nowróciia z. Ittoshuitg

WARSZAWA. (PAP) 26 bm. 
powróciła do Warszawy dele­
gacja polska pod przewodnic­
twem członka Rady Państwa 
i Biura "Politycznego KC PZPR 
prezesa NIK gen. Franciszka 
Jóźwiaka-Witolda, która ba­

wiła w Moskwie na uroczy- 
stym obchodzie 70-tej roczni­
cy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina celem złożenia 
Mu życzeń w imieniu narodu 
polskiego.

W skrótach
0 PARYŻ. — W Europie Za­

chodniej sprzedawane są obeonio 
„pamiętniki" belgijskiego przy­
wódcy faszystowskiego Leona De- 
grellea, zatytułowane „Kampania 
rosyjska w latach m i- li* “. 
Gdzie książka została zakazana, 
tam sprzedawana Jest nielegalnie.

Q BERLIN. — Do Hamburga 
dostarczono drogą lotniczą z Nor 
wegil 2 1 pół tony żywych homa­
rów. Oczekuje się dalszych trans­
portów. A tymczasem w Niem­
czech Zachodnich wegetuje pół-

9  BERLIN. — We francuskim 
sektorze Berlina utworzono faszy 
stowską partię polityczną. Jej

niu w czarnych Jsaszulach.
Na pierwszym zebraniu przywód 

ca partii Schulz oświadczy!, i* 
będzie ona walczyła nie w parl*-. 

-mendę, lecz na ulicach.

Ogólny widok Gori, rodzinnego miasta Stalina.

wej Demokratycznej Federacji 
Młodzieży — sekretarze Guy 
de Boisson i Boccaro.

Orędzie powitalne ŚFZZ
do Generalissimusa Stalina

Ulowe rysunki bawiącego w Polsce świetnego rysownika, 
. amerykańskiego Groppera

Oszczędność w PSA.

Fiunkistowski muustei
z  ĘjaiMuta «*/e Włoszech

na olbrzymie przemiany w tej 
polityce w ciągu ubiegłych 
trzech lat. Podczas gdy w roku 
1946 koalicyjny demokratyczny 
rząd włoski odwołał swego am­
basadora z Madrytu, teraz rząd 
klerykalny zabiega o pozyska­
nie Franco. De Gasperi i Sfo­
rza są pierwszymi ministrami 
w Europie, którzy po zakończę 
niu wojny wyciągnęli ręce do 
przedstawicieli reżimu fałangi- 
stowskiego.

„Mazurki Chopina". Stanowią 
one w polskiej kinematografii 
nową próbę rozwiązania próbie 
mu filmu o muzyce.



S Ł O W O  P O L S K I E

Pod znakiem sytości i wesela

Radosny przebieg świąt
w całym k ra ju

WARSZAWA (PAP) W wi­
gilię śjriąt Bożego Narodzenia 
tłumy warszawiaków i przy­
jezdnych zapełniły ulice stoli­
cy. by poczynić ostatnie świą­
teczne zakupy. Największy 
ruch panował w obficie zaopa­
trzonych sklepach PCH, WSS 
1 Powszechnych Domach Towa 
rowych.

W niedzielę w godzinach po­
łudniowych pojawiły, się na u- 
licach liczne taksówki, umożli­
wiając ludności składanie świą 
tecznych wizyt. Suto zastawio­
ne stoły stwarzały radosną 
atmosferę spokoju i dobrobytu.

W poniedziałek otworzyły 
swe podwoje teatry, dając o- 
prócz normalnych przedsta­

wień liczne popołudniówki. Ki­
na jak zwykle, oblegane były
przez tłumy publiczności. Uru­
chomiono komunikację miejską. 
Ulice wypełnił rozbawiony i we 
soły tłum...

Święta tegoroczne upłynęły 
pod znakiem sytości i wesela.

ŁÓDŹ. Radośnie, w poczuciu 
dobrze spełnionych obowiązków 
przy suto zastawionych stołach 
spędzała dni wypoczynku świą­
tecznego ludność robotniczej Ło 
dzi i województwa. Po wielkim 
ożywieniu w dniach poprzedza 
jących święta, po wysiłku pro­
dukcyjnym, którego ukoronowa 
niem był Czyn Stalinowski, ro­
botnicy, chłopi i inteligencja

„Ech bin ein Franzose“ _
ziłem’ informacje — zeznał przed 
sądem agent francuskiego wywia

rozpoznawania poszczególnych ty­
pów samolotów na lotniskach, de

nie modele samolotów wojsko-

stynkcji wojskowych, używaiłych
Pan de Mere pod osłoną pasz­

portu dyplomatycznego — doku­
mentu cieszącego się pełnym po-

wej — za pośrednictwem szajki

Hoffmannów, zdrajców Kubisia­
ków i ich godnych kompanów, 
zdobywał Informacje o politycz­
nym, gospodarczym i militarnym

domości te miały być wyzyskano 
na szkodę Polski oczywiście nie 
przez Francją, która w swojej o- 
becnej, zmarshalUzowanej postaci 
Jest tylko pionkiem w rękach im-

ryi były tylko punktami przerzu-

Atlantyk.

JeżdżaJą do nas nie ludzie, któ­
rzy reprezentują prawdziwą Fran

menty wykorzystują oni do tej 
roboty? Wśród oskarżonych ma­

je, w czasie okupacji hitlerow­
skiej nie należał do konspiracji— 
ale przystąpił do niej zaraz po 
wyzwoleniu, uważając widocznie, 
że walczyć trzeba nie z rządami 
Hitlera, lecz z... demokracją lu-

Drobny fakt, ujawniony pod­
czas rozprawy Jeszcze dobitniej

sprzedawczyka. Wciągnął on w sze 
regl agentów swego brata, Jacka

kto Inny zarobił". Wzruszający 
zaiste objaw rodzinnej solldarno- 
ścil oskarżony Kubisiak zarobił 
tei podczas pracy we francuskim 
wywiadzie skromną sumkę 600 ty­
sięcy złotych.

Takich to „polskich1' obywateli 

współpracy, obfitującej w momen 

gazem węglowym wałbrzyskich

Fakty te są Już dobrze znane poi 
sklej opinii publicznej. Obnażył

dla*francuskiej „dyplomacji" wy 
padek Robineau. Wyszło wtedy

dyplomatyczne i konsularne przed 
stawiclelstwa' francuskie w Polsce 
Ludowej.

Proces wrocławski mówi Jed-

demaskuje nie tylko właściwą ro-

blfln Francuskiej, Jak de Mere,

det czy geń. Tesśler. Demaskuje 
on przede wszystkim ohydne meto 
dy zbrodniczej kliki, która w 
myśl waszyngtońskich dyrektyw

.chając ją w przepaść nędzy, anar­
chii i zwasalizowania polltycz-

FrancJa i naród francuski zaw­
sze cieszyły się sympatią Polski.

rym znalazła przytułek nasza po­
stępowa emigracja po powstaniu 
listopadowym, w którym tworzy-

pin. Pamiętamy, Jakie więzy łą­
czyły rewolucjonistów obu kra­
jów, gdy Jarosława Dąbrowskie-
ryscy komunardzi. Dzisiejsza 
Francja jest dla nas przede wszyst 
kim ojczyzną Thoreza, Joliot-Cu- .

dzi postępu, światłych umysłów, 
przyjaciół J .lskJ.

Jak się więc stało, że wśród 
przedstawicieli dyplomatycznych 
Francji, do której odnosimy się 
tak przyjaźnie i szczerze, znaleźli 
się ludzie w rodzaju Robineau,

W sprawozdaniu z procesu wro­
cławskiego czytamy m. im. „W 
odpowiedzi na pytania swego o-
■ łza, że dla francuskiego funkcjo­
nariusza konsularnego wyjazd do 
Polski możliwy był tylko wtedy, 
kiedy zobowiązywał się do współ

Tajemnica wyjaśnia się. Priy-

Rudolf Hilsher, który usiłował 
zniszczyć hutę szkła w Kunicach,

kazami pana de Mere, zmienili tyl 
ko szefa. Robota pozostała mniej

cy zaprawili się podczas okupa­
cji w niszczeniu nie tylko fa­
bryk, ale i całych miast. Wywiad 
francuski wykorzystywał ich „fa-

Wśród obywateli francuskich, 
stojących przed sądem we Wroc­
ławiu, Jedna tylko Yvonne Baś­

nie tyle Francję, Tle Niemcy. To 
fakt wiele mówiący. Wywiad Iran 
cuski „przytulił" ekshitlerowców, 
którym nie bardzo by się uśmie­
chał pobyt w Demokratycznej Re­
publice Niemieckiej, odcinające} 
się ostro od tego rodzaju elemen-

-  „Ich bln Franzosel" — zawo­
łał przed sądem „obywatel fran­
cuski" Feldeisen, wywołując pow-

Na ławie oskarżonych zasiadają

Francji Thoreza i JoHot-Curle, 
lecz zbieranina międzynarodo­
wych mętów, wykorzystywana 
przez wywiady imperialistyczne.
Ją z prawdziwą Francją, z jej lu­
dem, który rękę w rękę z nami 
walczy o pokój, który słowami 
Marcel CacMna przesłał nam ser­
deczne pozdrowienia. Naród fran 
cuski w szeregu-wieców i Tezolu- 
cji protestacyjnych uchwalonych 
przez postępowe organizacje ostro 
i stanowczo potępił ekscesy rzą­
du francuskiego w stosunku do 
niewinnych obywateli polskich, je 
go bezprawne postępowanie w sto 
sunku do konsula SzczerWńskie- 
go, posiadacza paszportu dyploma 
tycznego. Naród francuski z po­
gardą i wstrętem odcina się od 
szajki zdrajców, sprzedawczyków 
1 zbrodniarzy zasiadającej na wro 
eławskiej ławie oskarżonych.

Sdl.

pracująca już w sobotę oddała 
się wypoczynkowi.

KATOWICE. Ludność woj. 
śląskiego obchodziła tegoroczne 
Święta w pogodnym i radosnym 
nastroju, wypływającym ze 
świadomości rosnących osiąg­
nięć w odbudowie kraju.

Na placach publicznych w 
miastach i osiedlach ustawiono 
rzęsiście oświetlone choinki.

Wielką żywotność w okresie 
Świąt przejawiły świetlice przy 
zakładach pracy, gdzie na im­
prezach choinkowych, połączo­
nych z bogatym programem ar 
tystycznym i niespodziankami 
gromadzili się górnicy, hutnicy 
i robotnicy- fabryk śląskich 
wraz z rodzinami, 
p EZESZÓW. Święta w Rzeszo 
wie minęły w nastroju weso­
łym i pogodnym, do czego przy 
czyniło się sprawne zaopatrze­
nie rynku w okresie przedswią 
tecznym.

W sklepie wzorcowym PCH 
w Rzeszowie obrót dzienny vr 
tygodniu przed świętami docho 
dził do 1 mil. zł, przy czym 
sklepy zaopatrzone były w peł­
ny asortyment towarów spo­
żywczych.

KRAKÓW. Święta w Krako­
wie upłynęły pod znakiem wspa
'niałej pogody i olbrzymiego ru 
chu wycieczkowego. Dobre za­
robki przy równoczesnym obfi­
tym zaopatrzeniu rynku w to­
wary sprawiły, że klasa pracu­
jąca Krakowa śmiało mogła 
nazwać Święta „dniami dosy­
tu".

GDYNIA. Tegoroczne Świę­
ta spędzili marynarze naszego 
transatlantyku „Batory" na lą 
dzie. Na statku zostały jedynie 
warty i pięknie iluminowana 
choinka na pokładzie, widoczna 
nocą z morza z odległości kilku 
mfl. Marynarze, po wspólnie 
spędzonym „opłatku", rozjecha 
li si" do domów na 2-tygodnio- 
wy urlop.

SZCZECIN. W poczuciu do­
brze spełnionych obowiązków i 
wspaniałych sukcesów w pracy 
obchodzili święta robotnicy por 
tu szczecińskiego, wszystkich 
zakładów przemysłowych i fa­
bryk Szczecina i woj. szczeciń­
skiego oraz Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. W świetli­
cach i domach ludowych odby­
ło się wiele zabaw i imprez ar­
tystycznych.

i\ola Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych

(Dokończenie *e str. 1-ej)
Gdyby oświadczenie to za­

wierało w sobie choć cień 
prawdy, władze francuskie
mogły postawić tych ludzi 
przed sądami francuskimi.

Zwykłe wysiedlenie ich, po­
przedzone zarzutami, stano­
wiącymi kalumnie w stosun­
ku do tych osób, dowodzi, że 
władze francuskie wprowa­
dzają w życie dawno już uśta 
lony plan. Plan ten skierowa­
ny przeciwko szkolnictwu poi 
skiemu we Francji przewidy­
wał m. in. wysiedlenia z Fran 
cji nie ponoszących żadnej 
winy inspektorów szkolnych i 
nauczycieli.

Wobec powyższego naruszę-'" 
nia przez rząd francuski du­
cha i litery konwencji kultu­
ralnej polsko - francuskiej, 
Rząd Polski miał prawo za­
stosować środki retorsji, jakie 
uważał za stosowne.

3) Mówiąc o krokach przed­
sięwziętych przez Rząd "Polski 
w stosunku do profesorów 
francuskich ambasada fran­
cuska twierdzi, że mają one 

celu „świadome zniszcze­

nie całej pracy kulturalnej, 
prowadzonej w Polsce przez 
Instytut Francuski w Warsza­
wie i jego oddziały na pro­
wincji". Ambasada francuska 
nie omieszkała przy tym po­
minąć milczeniem problemu 
odpowiedzialności za ten e- 
wentualny stan rzeczy.

Jak z powyższego jasno wy­
nika, odpowiedzialność za ta­
ki stan rzeczy spada na wła­
dze francuskie, które, zagra­
żając poważnie działalności 
szkolnictwa polskiego we 

.Francji, nie tylko pogwałciły 
konwencję kulturalna polsko- 
francuską, ale same zaszko­
dziły normalnej działalności 
Instytutu Francuskiegô  w Pol

W tych warunkach wykony 
wanie w przyszłości układów 
polsko-francuskich. w tym 
również i konwencji kultu- 
raliftj, uzależnione jest jedy­
nie od zmiany przez rząd fran 
cuski jego antypolskiej posta­
wy. Rząd Polski bowiem, jak 
zawsze, gotów jest wypełnić 
swe zobowiązania względem 
innych państw.

Nowe odmiany bawełny
w Związku Radzieckim

MOSKWA. Radziecki Pań­
stwowy Instytut Badań Roślin 
Przemysłowych przeprowadza o 
becnie badania nad 84-ma no­
wymi gatunkami bawełny. 
Wśród nich znajdują się 4 ga­
tunki, wykazujące specjalnie 
obfite zbiory i odporne na 
wszelkie schorzenia.

Dwa z tych gatunków prze­

znaczone są do uprawy na no­
wych terenach, bez sztucznego 
nawadniania: na Ukrainie, na 
Kubaniu oraz w północnym Ka 
zakstanie. Obydwie te odmiany 
są odporne na zmfany tempera­
tury i dają równie obfite plony, 
Jak najlepsze gatunki południo

Strajk kolejarzy
w Z a ą j lę b iu  ftuhrąg

BERLIN. 27 miast Zagłębia 
Ruhry objętych jest strajkiem 
pracowników kolejowych, któ 
ry rozpoczął się w Reckling- 
hausen. Robotnicy i urzędnicy 
oburzeni są bowiem miano­
wanie na stanowisko dyrekto­
ra handlowego dawnego przy­
wódcy SA, Aloisa Greve'a, u-

znanego poprzednio przez sąd 
za hitlerowca..

Greve znany jest z okrutne­
go obchodzenia się ż robotni­
kami. Ci ostatni domagają się 
jego natychmiastowej dymi­
sji. Żądanie to popierane jest 
przez związki zawodowe.

TZefeLektoram po iu/ieeie
•  „Specjalne życzenia" oficerów brytyjskich
•  Podziemne magazyny broni w Niemczech *
•  Szmugiel nazistów do Argentyny
•  Odkrycie masowego grobu jeńców
•  Franco skupuje broń w Skandynawii

tyny. Republika ta realizuje o- 
becnie plan prezydenta Peron a, 
mający na celu rozbudowę prce- 
mysłu lotniczego. Konsul argen­
tyński we Frankfurcie patronuft. 
całej tej akcji, polegającej na 
jawnym szmuglu całych nienwiee 
kich przedsiębiorstw lotniczych 
wraz z fachowcami za Ocean. Ar­
gentynie zależy przede wszystkimi 
na specjalistach z dziedziny bu­
dowy samolotów o napędzie od*

Kilka młodych dziewcząt,- zatru-

wych brytyjskich oficerów, donk> 
sło o skandalicznych poczyna­
niach zachodnio-berlińskiego urzę­
du pracy w dzielnicy Chąrlotten-

Najstarsza z dziewcząt liczy 22 
lata, najmłodsza 18. Wszystkie one 
przebywały uprzednio w obozach , 
dla „uciekinierów politycznych*4. 
Pewnego dnia dotarły do nich re 
ierentki urzędu pracy zaoliarowu 
Jąc im posady w domach ofice-

Miały pełnić jole pomocnic do­
mowych. Zamiast ustalonego w ta 
Tyfie wynagrodzenia w wysoko­
ści 60-ciu marek miesięcznie, obie

się na te doskonałe warunki, ale 
po kilku dniach dowiadywały 6ię, 
jakich „usług“ będzie się od nich

^Brytyjscy oficerowie wymagali

pów“ na pijackich przyjęciach do 
mowych. Gdy młode dziewczęta 
nie chciały się na to zgodzić, bry­

je z miejsca ze swych domów, al­
bo biili je do krwi.

Śledztwo wykazało, że referent­
ki urzędu pracy orientowały się, 
jaką rolę mają dziewczęta pełnić 
w domach brytyjskich oficerów.

rujących i obdarzonych fantazją*4 
dziewcząt w wieku do 22 lat.
Pułkownik brytyjski Whitford 

„zapłacił44 referentce za znalezie-

odpowiadała jego życzeniom, 100 
“westmarek, paczkę z darów ame-

„Tymczasowy Komitet . Alian-

rykański generał Huebner, otrzy­
mał sprawozdania od swoich in­
spektorów, stwierdzające, że zapa 
sy hitlerowskich materiałów wo­
jennych są „zadawalające44. Są 
one obecnie przewożone do Kaiser 
lautern, gdzie olbrzymie podziem

strzeni 5 mil. Mocarstwa zachod- 
dnie przestały niszczyć niemiecki

śniu 1945 r. Do tego czasu zlikwi­
dowały one jedynie 11 proc. za-

Zaklady Chemiczne Trauenstein 
posiadają magazyn bomb zapalają 
cych i gazowych • długi na 1 milę. 
Fabryki chemiczne Buna i Oppa- 
nola w Ludwigshafen oraz olbrzy-

ści materiałów wojennych.
W zakładach chemicznych w St. 

Georgen policja wojskowa pilnie 
strzeże zapasów chemikalii 1 spe­
cjalnych naczyń z gazem bojo- 
wym. ^

Z Niemiec , Zachodnich ekspor­
tuję się nie tylko towary. Odby-

Główna kwatera niemieckich 
specjalistów lotniczych w Argen-

ście Cordoba. Na czele tej pla­
cówki stoi b. pułkownik Baum- 
bach. Personelem technicznym 
kieruje sam słynny konstruktor 
lotniczy, hitlerowiec prof. Tank*

Grupa ta powiązana jest ściśle 
ze słynną dywizją SS „Branden­
burg4*, w której szeregach służył 
„oswobodziciel4* Mussoliniego pik* 
Skorzęnny. Ośrodkiem werbunko 
wym na terenie Monachium kie-

na Niemcy połlidniowo - wschody 
nie, której kierownikiem jest by­
ły oficer Luftwaffe i ekspert w 
dziedzinie pocisków rakietowych 
V 2 Guenther. Punktem wysyłko*

Warto też podkreślić, że na cze­
le rzymskiej placówki werbunkoi
zŵ ny „brunatnym biskupem4** 
Biskup ten „dobrze się spisuje**, 
gdyż wysyła dziennie do Argen-

W pobliżu Sierksdorf (Szlezwik- 
Holsztyn) odkryto masowy grób 
89 .wtiężniów niemieckich obozów 
•koncentracyjnych. Inny masowy 
grób ze zwłokami 450 więźniów 
został odkryty na terenie kąpie­
lisk morskich Haffkrug-Schar* 
beutz. Poza tym znaleziono na ur­
wistym zboczu w Sierksdorf gról*

Tych 600 jeńców niemieckich o- 
bozów. koncentracyjnych zginęło 
•tragidzną śmiercią od bomb anglo 
amerykańskich w ostatnich dniach 
wojny. Załadowani na. statki przez
łań wojennych, zginęli tragicznie 
od bomb „oswobodzicieli4* Zwłoki

wojska anglo,-amerykańskie. Nie 

zidentyfikować, lub w godny spo-

Prasa skandynawska donos! oi 
pojawieniu się w państwach skandy 
nawskich tajemniczych agentów 
dokonywujących , międzynarodo­
wych transakcji w handlu bronią,, 

W transakcjach tych wielką rolę 
gra niemiecka broń pozostawiona

Spośród reflektantów na broń,

Hiszpania, Egipt i Izrael.

Wykrycie organizacji szpiegowskiej
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Rząd węgierski odrzuca te 

groźby, podobnie jak odrzuca 
w ogólności notę rządu USA 
z 20 grudnia jako nową, bru­
talną próbę ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Węgierskiej 
Republiki Ludowei.

Węgierskie MSZ opubliko­
wało ponadto następujące o- 
świadczenie:

„19 grudnia brytyjskie min. 
spr. zagr. powiadomiło posła 
węgierskiego w Londynie, że 
Anglia przerywa rozpoczęte z 
Węgrami rokowania handlo­
we i finansowe do chwili u- 
względnienip przez rząd wę­
gierski jej żądania, by pra­
cownik konsulatu brytyjskie­
go mógł odbyć na osobności 
rozmowę z obywatelem bry­
tyjskim — Edgarem Sander- 
sem, aresztowanym przez wła 
dze węgierskie i oskarżonym

o szpiegostwo, sabotaż i inna 
poważne przestępstwa.
W związku z tym węgierskie 

ministerstwo.spraw zagranicz-i 
nych stwierdza m. in.:

Komunikat angielski należy, 
uważać za próbę wywarcia 
presji na rząd węgierski w ce 
lu uzyskania dla zajmującego 
się szpiegostwem obywatela 
angielskiego specjalnych wa-! 
runków, sprzecznych z usta-j 
wodawstwem węgierskim i  
wymuszenia w wyniku koń­
cowym jego bezkarności.

W dziedzinie anglo-węgier* 
skich stosunków ekonomicz­
nych rząd. węgierski nie za-t 
mierzą aprobować prób wyi 
wierania nań nacisku tego ro­
dzaju środkami i jak najbar­
dziej kategorycznie odrzuca 
tę próbę rządu brytyjskiego, 
tym bardziej, iż utrzymywa-* 
nie węgiersko-angielskieh stoi 
sunków ekonomicznych posia-i 
da dla W. Brytanii nie mniej­
sze znaczenie niż dla Węgier.1*

■łjanrifk SzLałifńóki

lit dni foaótiu/alousa
Vi ipanialy' rozkwit teatral­

nej Bituki rosyjskiej na przeło 
mie naszych stuleci, a później 
nn szlakach Rewolucji Paździer 
nikowe.i skierował ku tej fascy 

. nującei i niezmiernie zarfadnia
jącej twórczości oczy i myśli te 
atru cal “go świata.

Już pierwszy okres działalno 
śti Moskiewskiego Teatru Arty 
Etycznego zmuszał Reinhardta
i artystów francuskich wojażo­
wać do dalekiej i mroźnej Mo­
skwy. Stanisława Wysocka, pa 
Jąc siy do roli w „Brandcie**
Ibsenowskim odbyła podczas za 
wieruchy 1905 roku podróż 
Kraków — Moskwa i utknęła 
v/ atmosferze teatru Artystycz 
nego na całe dwa tygodnie; 
Zelwerowicz, będąc około 1910

reku dyrektorem teatru łódzkie 
go, również zaglądał do tej kuź 
ni nowoczesnej sztuki drama­
tycznej.

Gdy potężna fala rewolucji 
październikowej zrodziła potę­
gę nowego teatru, blask jego 
przyciągał coraz liczniejsze sze 
regi zainteresowanych.

Chcąc objaśnić niezwykłość 
rosyjskiej sztuki scenicznej, 
trzeba rozpatrzyć kilka przeci­
nających się przyczyn tego zja­
wiska. Niewątpliwie elemen­
tem tworzącym siłę aktora ro­
syjskiego jest w znacznym sto­
pniu mowa rosyjska — cudów 
na w fonetyce, podniecająca fa 
lowaniem akcentów i przyrodzo 
nych intonacji, przebogata mu 
zycznie, pełna kadencji i głębo­

kich spadków, wyraźna w od­
miennościach dialektów kultu­
ralnych, jednakowo pożyteczna, 
gdy idzie o wyrażenie „bytu" i 
„nastroju" i tak samo giętka w 
rozśpiewaniu poetyęzności, taki 
sam podatny instrument o nie­
mal narzucających się aktoro­
wi tonach w „Trzech siostrach" 
jak i w „Maskaradzie". Aktor 
rosyjski otrzymuje jak gdyby 
gotowy materiał w samej sub­
stancji mowy o melodyce czę­
ściowo kanonicznej.

A wspomnijmy, że naród ten 
rodzi wielką ilość pięknych gło 
sów, często o niskim piersio­
wym rezonansie; najwięcej tu, 
obok mieszkańców Italii, spoty 
kamy głosów ludzkich zbliżo­
nych do instrumentów.

To więc pierwszy, a nie byle 
jaki atut sugestywności aktora 
rosyjskiego.

Dalej: naród ten obfituje w 
ludzi, posiadających „zmysł 
sztuki"; Jest to śmiałość wyo­
braźni, skłonność do obserwacji

i kontemplacji, zdolność plasty­
ki, fantazji i pomysłowości, wi­
dzenia kolorystycznego — ce­
chy artystyczne, które w odpo­
wiedniej kulturze umożliwiają 
powstawanie dzieł sztuki.

A ta kultura to przede wszy 
stkim niezmierna, żarliwa, głę­
boka miłość sztuki. To owe je­
szcze w XVIII’wieku rozpoczę­
te, a w XIX niezliczone „koła 
amatorskie", które tworzyły a- 
tmosferę i uczyły kochać scenę; 
z nich wyszedł Konstanty Sta­
nisławski, największy pośród 
tych, co teatr w Rosji kochali. 
To owi studenci na długiej prze 
strzeni kraju niosący trumnę 
Wiery Komisarżewskiej. To i- 
nauguracja Teatru Kameralne 
go wówczas gdy chwiał się 
front wojenny 1914-go roku 
„Sakuntalą", niegranym w E- 
uropie starożytnym dramatem 
indyjskim.

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa niosła w swym progra­
mie nie tylko zniszczenie stare

go i zaprowadzenie nowego u- 
śtroju, nie tylko zmienioną orga 
matyzowaną opiekę nad produk­
cją dóbr kulturalnych. Rewolu­
cja wzięła z dawnego teatru ro­
syjskiego wszystko to, co w nim 
było słuszife i piękne, i stworzy 
ła realne, doskonale zorganizo­
wane możliwości związania wi­
dowisk z narodem. Rozmiłowa­
ny w teatrze, w swojej niejako 
narodowej sztuce, lud rosyjski 
odpowiedział głębokim entuzjaz 
mem i współdziałaniem. Miłość 
sztuki rozrasta się* pośród 
wszystkich obywateli. Na ziemi 
rosyjskiej staje teatr — siła, 
budowniczy życia. Ody przyszła 
wielka próba — wojna z ude­
rzeniem faszystowskim, teaty. 
radziecki staje się jedną z kb- 
lumn walki, wysyłając najlep­
sze zespoły widowiskowe na 
front żołnierski i wokół frontu.

Na całej przestrzeni Związku 
Radzieckiego teatralność bucha 
jak żywioł, walczy jak oręż, 
działa jak miłość i bierze naj­

aktywniejszy udział w budowie 
państwa, w przebudowie czło­
wieka, w formowaniu pojęć spo 
łecznych. Ogarnia wszystkie re 
publiki i okręg:, wszędzie wysil 
wając się na czoło procesów na 
rodowych i państwowych,, two­
rząc wspólną broń w walce o 
socjalizm — o jedyny program 
pod jednym, najpotężniejszym 
sztandarem świata. Twórcze wi 
dowiska wielkich klasyków, ol­
brzymia dramaturgia życia 
współczesnego, czterdzieści tea­
trów Gruzji, puszkinowski „Bo 
rys Godunow" w republice Czu 
waszów — ileż faktów niezwy­
kłych, budujących, ileż pracy, 
skordynowanej wysiłkiem celo­
wości i metody.

Manifestujemy nasz związek 
z Wielkim Ruchem, podejmując 
odpowiedzialny trud wystawie 
nia dramatów rosyjskich i dra 
matów radzieckich. Manifestu­
jąc, objawiamy radość pogłębia 
jącej się z miesiąca na miesiąc 
wielkiej, niezłomnej, zwycię­
skiej naszej Przyjaźni.

' Str. ^ Nr 355
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Sło w o  Sp o r t o w e

Polska pokonała Francję
w  meczu gimnastycznym
Organizowanych z okazji jubileu­
szu 15-lecia FSGT. odbyły się w 
Paryżu zawody gimnastyczne mię-

Związków Zawodowych Polski 1

Zawody zakończyły się zdecy­
dowanym zwycięstwem zawodni­
czek polskich 229,3:219,4 pkt.

Na zawodach obecny był amba-

demokracji ludowej.

Polska 56,5 pkt., Francja 54,2 pkt.; 
Indywidualnie — 1) Dębicka (Pol- 
ska) 9,7 pkt., 2) Rakoczy (Polska)

’ Skok 'przez konia — Polska 58

Indywidualnie: — 1) Rako­

czy (Polska) 9,9 pkt., 2) Reindl 
(Polska) 9,09 pkt., 3) Krupianka 
(Polska) 9,09 pkt.

Ćwiczenia wolne — Polska 57,55 
pkt., Francja 55,5 pkt.; indywidu­
alnie — 1) Palau (Francja) 9,8 
pkt., 2) Reindl (Polska) 9,75 pkt., 
3) Rakoczy (Polska) 9,7 pkt., 4)

Poręcze — Polska 57,05 pkt. Fran. 
cja 54,75 pkt.; indywidualnia — 
1) Rakoczy (Polska) 9,8 pkt., 2)— 
3) Reindl i Kanikowska (Polska) 
po =*,55 pkt., 4) Dębicka (Polska) 
9,45 pkt.
- Ogólna punktacja indywidualna: 
1) Rakoczy (Polska) 39 pkt., 2) 
Reindl (Polska) — 38,7 pkt., 3) Ka 
nikowska (Polska) — 38,05 ;pkt., 4) 
Dębicka (Polska) — 38 pkt., 5)—6) 
Krupianka (Polska) i Palau (Fran- 
cja) -  po 37,85 pkt.

Obóz, a potem
wielki mecz 2 „Gwardii46
Bokserzy wrocławskiej Gwar 

dii, chcąc przygotować się do 
ciężkich bojów o wejście do 
II Ligi, wyjechali na 2-tygo- 
dniowy obóz do miejscowości 
Sybillo na Dolnym Śląsku. 
Razem z 15-tu zawodnikami 
.wrocławskimi przebywać bę­

dą pięściarze warszawskiej 
Gwardii.

Na zakończenie obozu, 8-go 
stycznia, odbędzie się w Hali 
Ludowej we Wrocławiu mecz 
bokserski między Gwardią 
(Warszawa) a Gwardią (Wroc 
ław).

Szkolą się lekkoatletki 
na obozach PZLA
W ubiegły czwartek uczestnicz­

ki ogólnopolskiego zimowego obo 
su dla lekkoatletyk odbyły ostat­
ni trening w szczecińskiej hali 
sportowej, po którym rozjechały

■ Zawodniczki mimo krótkiego 
bo zaledwie 10-dnlowego pobytu, 
wykazały duże postępy. Dalsze tur 
nusy w Szczecinie odbędą się do­

piero w lutym. Będzie Ich trzy, 
przy udziale po osiem zawodni­
czek w każdym.

W styczniu wszystkie lekkoat- 
letki zostają powołane na szkole­
nie zimowe, na 2-tygodniowym 0- 
bozie to Zakopanem. Do Zakopa­
nego pofledzle również trener 
Wachałewski.

20 drużyn klasy B. ^
rozpoczyna boi 8 stycznia

Drużyny bokserskie klasy B roz 
t>oczynają mistrzostwa 8-go stycz 
nia. W rozgrywkach startuje 20 
klubów, które podzielone zostały 
na trzy grupy.

W grupie pierwszej (jeleniogór­
skiej) walczą następujące druży­
ny: Ogniwo Cieplice, Budowlani 
Jelenia Góra, Gwardia Szprotawa, 
[Włókniarz N. Sól Ib, Związko­
wiec Lubań, i Włókniarz Głuszy-

W gmoie II (wałbrzyskiej) star­
tują: Górnik Ib, Górnik B. Ka­
mień, Górnik Podgórze, Włókniarz 
Boguszów, Polonia SwM. Ib, Kole 
jarz Wr. Ib — z siedzibą w Leg­
nicy, Włókniarz Bielawa i Włók-

W grupie III (wrocławskiej) spo 
tykają się: Włókniarz Wr., Zwiąż 
ko wiec Brzeg, Gwardia Ib, Wr., 
Związkowiec Ib Wr., Spójnia Zię 
|)ice i Unia Brzeg Dolny.

Faworytami w poszczególnych 
grupach są: jeleniogórskiej —
Gwardia Szprotawa 1 Budowlani 
Jel. Góra, w wałbrzyskiej — Gór­
nik B. Kamień i Włókniarz a we

Ubranie
na wczasy zimowe
"bYtloda i Życia* Nr 36

vroclawskiej — Związk. Brzeg i 
Gwardia Ib Wr.
W finałach spotkają się mistrzo­

wie grup, z których dwie druży-

Kio iesi „N r.l"?
Za kilka dni zamieścimy 

pierwszy kupon konkurso­
wy. Trzeba będzie dobrze 
pomyśleć, zanim wpisze się 
nazwiska 10-ciu najlep­
szych sportowców Dolnego 
Śląska. Trzeba wziąć pod 
uwagę nie tylko wyniki, 

uzyskane na boisku, ale i 
ambicję zawodnika, jego 
dobre imię w życiu poza­
sportowym, wyniki w pra­
cy i nauce, godne reprezen 
towanie barw okręgu i klu 
bu, zachowanie się pod­
czas zawodów, jego stosu­
nek do mniej zdolnych 
(lub młodszych kolegów) 
itd.

Jest to trudny ■ wybór! 
Sport dolnośląski rozrósł 
się. Nabrał sił. W wielu 
dziedzinach sportu mamy 
przedstawicieli w kadrze 
państwowej.

Przypomnimy w krót­
kich felietonikach sylwetki 
przypuszczalnych zwycięz­
ców. Są wśród nich takie 
asy, jak bokserzy: Kasper- 
czak, Czajkowski, Grymin, 
Szczepan, Waluga, Żuraw­
ski, Klimecki. lekkoatleci: 
Lipiecc, Rączewska, Matec- 
cy, Feszkówna i Piechura, 
siatkarze: Antczak, Mali­
szewscy, koszykarze: Ciu- 
pryk i Majewicz, szermie­
rze: Suski, Dobrowoski,
Wertman, piłkarze: Borek, 
Mucha, Lasecki, Stoły, 
Syk, narciarze: Naormia- 
kowscy i Krupińska, wio­
ślarska czwórka v-mistrzow 
ska w Europie, strzelcy, 
saneczkarze, hokeiści, pły­
wacy (Motowski, Soroko, 
Kratochwil).
Trudno wymieniać wszyst 

kich. Trudno też będzie 
ustalić listę, na której nie 
tylko wśród 10-ciu, ale 1 
30-tu najlepszych niełatwo 
będzie się znaleźć.

Trzeba już dziś przemy­
śleć listy 10-ciu, ażeby zdo 
być dyplom uczestnictwa 
1 nagrodę redakcji „Słowa 
Polskiego".

Bokserzy bez sukcesów
Trzeci występ bokserów poi 

stejch w Paryżu, w ramach 
zlotu sportowego FSGT, nie 
przyniósł zawodnikom pol­
skim sukcesów.

W muszej Kargier zremiso­
wał w Treille, w piórkowej Sci

gała nie rozstrzygnął walki z 
de Souzą, w lekkiej Sadowski 
wypunktował de Lamarine, w 
średniej Cebulak przegrał na 
punkty z Paccagnellą, w cięż­
kiej Rutkowski zremisował z

Len gości Legię z Warszawy
w meczu hokejowym

W dniu 15 stycznia rozpo­
czną się rozgrywki Ligi hoke­
jowej z udziałem 16-tu dru-

W pierwszej rundzie spotka 
ją się:

AZS (Poznań)—ŁKS Włók­
niarz, Związkowiec .(Krynica) 
—Gwardia (Bydgoszcz), Len 
(Wałbrzych)—Legia (Warsza­
wa), KKS (Mysłowice)—Piast 
(Cieszyn), Stal Siemianowice) 
—Kolejarz (Toruń). Stal (Ka­
towice)—Polonia (Bytom), Cra

covia—Gwardia (Poznań), Gór 
nik (Giszowiec) spotka się ze 
zwycięzcą wyłonionym z tur­
nieju o wejście do Ligi.

Czyiafcie
®Spor<

i W cia$y«

Mistrzostwa Węgier vr piłce noż­
nej zbliżają Już ku końcowi. 
Do rozegrania pozostało jeszcze

W rozegranych ostatnio me­
czach mistrzowskich padły nastę­
pujące wyniki:

Ujpest — Vasas 4:1, Kispest — 
Salgotarian 2:1, Csepel — Lokomo

munkas 1:1, Mateosz — ETO (Gyo- 
er) 3:2, Dorag — SZAC 1:1, MTK

Najlepsze drużyny czecho­
słowackie — mistrzowie 
Czech, Moraw i Słowacji ro­
zegrały w Bratysławie 2-dnio 
wy turniej w koszykówce mę-

BuchaEter-
Biiansista

zestawia bilanse, zamknięcia,
przyjmie prace dorywczą 
w pryw. przedsiębiorstwach. 
Zgł.: A. Lipiński, Wrocław,
ul. Łuk. Górnickiego 1 IV p.

Niszczy radykalnie robactwo: 
PLUSKWY, mole „P I ag ł n“ 
SZCZURY, myszy „T rn to l"  
KARALUCHY, szwaby„Robal“ 

W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze. 

Sprzedają apteki i drogerie.

Resztówki budżetowe
najkorzystniej ulokować — uzupełniając biblioteki. 

Wielki wybór książek ze wszystkich dziedzin polecają

księgarnie „CZYTELNIK”
Wrocław, Nowotki 13 i M. Stalina 45, 

Dzierżoniów, Jelenia Góra, Kamienna Góra, Karpacz, 
Kłodzko, Legnica, Świdnica, Wałbrzych. w-402

Poszultuje się K5159
biegłej maszynistki
z p r ak ty k ą  t e c h n i c z n ą  

Szczegóły do omówienia uj Dziale Personalnym 
Państwowego Przedsiębiorstwa Robót Homunika- 
nych uie Wrocławiu, ul. Kniaziewicza 19

I OfiŁOSZEHU DRGBHE
HANDLOWE

SPRZEDAM okazyjnie u- 
pialni, kuchnią lodówkę 
ław, Na 'szańcach 3/5.^

Z POWODU choroby 
sprzedam meble: kom­
plet sypialni, stołowego, 
gabinetu 1 różne inne. 
Zgłoszenia ul. D̂ługô za

SPRZEDAM samochód 
ciężarowŷ  ija chodzie.

KUPIĘ sypialnię nowo­
czesną, kompletną (jas-
nfa: \il 'boI.  ̂Chrobrego 
nr 38/8. 8308
POSZUKUJĘ wspólnika, 
gotówką, dobrze prospe­
rujący ̂ sklep. Oferty „Sło

ZGUBY
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania wydany gm.
sko Lorek Józef. 8297
ZAGUBIONO odcinek wy

ZGUBIONO kartę RKU 

ZGUBIONO odcinek wy-

UNIE WAŻNI AM jzagubio 
wydany Wrocław Psie Po 
ska Halina. * 8288
ZGUBIONO kartę RKU

UNIEWAŻNIAM zaświad

Rzepka Fryderyk. 8291 
Z GlLJBIOIsrO leg. Z w. Za-

ZGUBIONO kartę reje- 
ŵ Siedlcach. Tarasiuk^

ZGUBIONO dowód osobi­
sty i kartę RKU Legnica 
na nazwisko Winnik Sta-
nek 25._________ K 5149
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty, kar-
zameldowania ria nazwi-
Legnica, Chojnowska ^̂5L

UNIEWAŻNIAM książkę 
wojskową A 0861095 RKU
Bolesławiec, legitymację
no — Lwówek Sl. k 5146
ZGUBIONO dowód osobi­
sty, odcinek zameldowa-

Z GUBIONO odcinek za-

Kamleń. WrZodak* 
UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną książkę rejestru

wódzki Samocho-

UNIEWAŻNIAM̂  książecż

nia. S.oka Zygmunt, Sci-

ZGUBIONO świadectwo 
dojrzałości £ Liceum Bu­
dowlanego nazwisko
Mairizer Eligiusz. 8293

ZGUBIONO odcinek za-

UNIEWAŻNIAM legity- 
Zawodowego na nazwisko

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książkę wojskową wy 
daną RKU Sandomierz. 
Pusz Filip Rozcice, Żary.

UNIEWAŻNIAJ  ̂zgubio-

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne: kartę ewakuacyjną, 
dowód osobisty, odcinki

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną kartę rejestracyjną 
IUCU ̂ wydaną Radom-

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa

Przez chwilę obaj patrzyli sobie w oczy. Bauer nie 
często patrzył ojcu w oczy. Zwykle pod krzaczastymi 
brwiami starca widać było tylko wąskie szparki. Ale 

—w tej chwili zainteresowanie rozszerzyło je. Frędzle 
brwi rozsunęły się jak pod podmuchem wiatru. Bauer 
pizeczytał w załzawionych ojcowskich oczach łagodne 
zapytanie i nachylił się nad nim, czując, że w jego oczach 
wzbierają łzy. Odwrócił się i mrugnął parę razy, żeby te 
łzy osuszyć.

— Nigdy cię nie widuję ani nie słyszę o tobie — po­
wiedział Bauer. — Chyba zapomniałeś już, że masz syna.

Stary podniósł zalękniony wzrok. Przez chwilę sie­
dział milczący i wystraszony. — Jestem bardzo zajęty — 
powiedział wreszcie.

— Miewasz przecież wolne dnie.
—  Już ich nie mam. Zrzekłem się ich. Nie.mogę so­

bie na to pozwolić.
V  — Dlaczego? Przecież zwalniałeś się czasem od pra­
cy. Cóż się obecnie zmieniło?

— Nie mogę sobie na to pozwolić. Oni nie lubią po­
wierzać roboty bezrobotnym żółtodziobom.

Stary nagle zrozumiał, że syn wie o tym, iż Towa­
rzystwo dało mu to zajęcie z litości; gdy go nie ma, nie 
potrzebują brać na jego miejsce zastępcy. To właśnie by­
ło jednym z powodów, dla których zrzekł się wolnych dni. 
Obawiał siq, by jego nieobecność nie przypomniała im, 
że mogą się obejść bez jego usług. Chciał to synowi wy­
tłumaczyć i powiedzieć mu całą prawdę.

— Mieszkam równie daleko od ciebie, Jak ty ode 
mnie — powiedział.

— Tak, ale czy ja mogę wlec ze sobą' troje dzieci? —■ 
krzyknął syn. —  Twój pokój nie pomieściłby ich wszyst­
kich.

Stary milczał, -Bauer patrzył na niego, zgadując 
o czym myśli, potem odwrócił się i spojrzał na mknące 
samochody, na domy z wielkimi świetlnymi szyldami, 
rzucającymi na mury jaskrawe światło jak z głębi rozpa­
lonego pieca.

—  Na co to wszystko? — pomyślał. Miał w duchu go­
tową odpowiedź, ale odejść nie fnógł. Włożył ręce w kie­
szenie i tupnął nogami po zimnym asfalcie. Nadjechał 
znów trolleybus, a gdy stary pokusztykał do niego, kie­
rowca zapytał go: — Dużo tam wozów przed nami?

— Nie wiem — odpowiedział starzec. — Nie jestem 
tu od tego, żeby wiedzieć. —  Odwrócił się i gniewnie 
spojrzał na syna. — Jak tu pracować — pomyślał — kie­
dy ciągle ktoś mi zawraca głowę.

Ten niedołężny wybuch gniewu nie trwał długo. 
Wracając do skrzynki, stary zatonął we wspomnieniach, 
jak to niegdyś wspólnie z kierowcami umyślnie zatrzy­
mywali ruch na linii. Nazywało się to „powłóczyć noga­
mi". Im więcej wóz zabiera pasażerów, ■ tym łatwiej kon­
duktor może okradać Towarzystwo. A  im bardziej prze­
jazdy odbiegają od rozkładu, tym tłoczniej jest w wo­
zach. » ąp

Stary Bauer wyobraził sobie, że jest jeszcze konduk­
torem i jego wóz natłoczony jest pasażerafni.

Zachichotał i w tej chwili zorientował się, że ma 
przed sobą syna. Uśmiech zamarł mu na ustach.

Bauer zaniepokił się. Jakgdyby podniesiono przed 
nim zasłonę, a on, zajrzawszy w duszę ojca, zobaczył 
mrok. — Powinieneś przyjść od czasu do czasu, żeby zo­
baczyć Marię — powiedział. — Już się stęskniła za twoi­
mi wąsami. —  Maria była jego najstarszą córeczką.

— Za moimi wąsami? — Stary pociągnął ostrożnie 
najpierw za jeden, potem za drugi koniec żółtosiwych 
wąsów. — Dzieciom podobają się moje wąsy — powiedział. 
— Podobały się także memu synowi, kiedy był mały.

— Doprawdy? — Bauer z zainteresowaniem zbliżył 
si do ojca. — Kiedy byłem ieszcze mały.

—  Tak, tak. Co wieczór przyglądałeś się, jak je pod­
strzygałem. Nie pamiętasz?

A  wiec taki byłem? A  ja nic nie pamiętam. i—

Bauer roześmiał się. Twarz mu się rozjaśniła. Stał lekko 
nachylony ku ojcu i zdrowym uchem chciwie słuchał 
Starczego, drżącego głosu.

— ' Stałeś przy umywalni, nad którą wisiało lustro, 
i przyglądałeś się. Sięgałeś mi wtedy do kolan. Było to... 
ezekaj... już dawno temu, czekaj... — Głos staruszka 
ucichł.

Bauer obawiał się, że ojciec straci wątek rozmowy 
i zacznie mówić o czym innym. — Pewnie miałem wtedy 
ze trzy lata — powiedział.

—  Nie, nie, chyba nie, miałeś siedem, albo sześć lat
Znów nadjechał trolleybus i Bauer niecierpliwie za­

klął pod nosem. Sygnał świetlny zatrzymał wóz. Przez 
chwilę Bauer nie myślał o niczym, aż nagle przypom­
niał sobie wrażenie, jakiego doznał przy pierwszym spoj­
rzeniu na ojca. Popatrzył na swetry i szale, którymi był 
opatulony, i pomyślał, że za dwa, trzy tygodnie na dobre 
rozpocznie się zima. — Tak, nadchodzi zima — powie­
dział sobie i poczuł zimne- tchnienie śmierci. — Ta zima 
zabije go, z pewnością zabije! — Owiało go poczucie osa­
motnienia, lecz stłumił je w sobie i pomyślał: — Dla nie­
go może to i lepiej. — Myślał O tym, jak puste było ży­
cie jego ojca, ale nie zastanawiał się, co je tak spustoszy­
ło. Natomiast przypomniał sobie, jak . puste było jego 
własne życie, i nagle szepnął do siebie: — Chciałbym um­
rzeć. I mnie także byłoby wtedy lepiej. — Nienawiść, żal, 
samotność, strach zawrzały w nim nagle, wybuchły i za­
lały go gorącą falą. Zachwiał się, z trudem utrzymał się 
na nogach.

— Ojcze! — zawołał.
Wóz już odjechał i stary znów siedział na swojej 

skrzynce.
— Nie rozumiem, jak możesz żyć w ten sposób! —  

zawołał Bauer.
— Co takiego?
-— Mówię, że nie rozumiem, jak możesz w ten spo­

sób żyć. Masz syna, troje wnuków i synową, a zdajesz sią 
nie wiedzieć o ich istnieniu. Zupełnie się nimi nie intere­
sujesz.

Stary odwrócił głowę. — Jestem bardzo zajęty — po­
wiedział.

(Dalczy ciąg nastąpi)

i!7)

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne odcinki zameldowania
pińska Zofia. Dworcowa 
21, Zary. K 5178
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną ̂ iegitymactê U79S2 2w.

2ary.ŁaJ1flleSŁ̂ ala ^5177 
UMIEWAŻNIAM skra- 

1301/49, odcinek zameldo- 
kowina, gmina Tuplkjê

ZGUBIONO kartę reóe- 
Targ. Wiercioch Józef,

UNIEWAŻNIAM legity­
macją służbową nr 0635 
nazw. plut. Czajkowski

ZGUBIONO dowód oso-

azwisko Molen­
da Wincenty, Jelenia Gó 
ra, Miarki 8. K 5191
ZGUBIONO leg. Z. N. P.
sko Majcherczak Janina, 
Lubomierz, Państwowe
wek. K 5190

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, zaświadcze-
Kalisz™̂  na Y nazwisko 
Chmielna Jan̂  K̂arpacz,

ZGUBIONO książeczkę

UNIEWAŻNIAM  ̂le(?«y-

ZGUBIONO dowód oso­
bisty. kartę rowerową, od 
cinek zameldowania, kar 
tę rkY6 na*wisko Szal‘

POSAD
POSZUKUJĄ

RUTYNOWANA msszy-
w Bod Linach popoludnio-
do Redakcji „Słowa Pol­
skiego" pod „Rutynowâ

POTRZEBNA osoba do

osoby. „Słowo Polskie" 
pod „Uczciwość". 8306

WOLNE POSADY
DOLNOŚLĄSKIE Zakła.

księgowości materiałowej, 
kierownika inwestycji, 
kierownika elektryczno- 
mechanicznego, ślusarzy 
maszynowych, tokarzy 
metalowych. Oferty kie­
rować ref.personalnego 
D.Z.P.D. Świdnica, Nad­
rzeczna 1—3. K 512S

ZATRUDNIMY biegłą ma 
szynistkę. Zgłoszeniâ  re-

SAMOTNA autochtonka 
potrzebna jako gospody-
Zgłoszenia do „Słowa'1 
pod „Cisza". 8303
REJONOWA Spółdzielnia
wiu, ul. Sienkiewicza 8
gowyett i księgowych-bi- 
lansistów. K 5192

LEKARSKIE
PRZYCHODNIA PSOW 
dużych zwierząt Wie­
czorka 115 czynna cały 
dzień__________ K <»1

LOKALE

POKOJU przy rodzinie 
poszukuje natychmiast

STyDENT 4-go roku Po­
litechniki poszukuje poko 
ju sublokatorskiego. —

8302
POSZUKIWANIA 

 RODZIN____
PANA Mieczysława Łaj­
kę poszukuje Maślijewi- 
czówna, Wałbrzjrch.̂ MlC-

ROZNE
PODZIĘKOWANIE. Dr.

za bezinteresowną troskll 
wą opiekę w ehorobie na

BIURO pisania podań, 
Stalina *3 życzy klientom 
szczęśliwego Nowego Rô

POSZUKUJEMY maszta­
lerza do dwóch ogierów. 
Zgłoszenia 44 Administra 
cji Gospodarstwa CHS 
Jurczyca, p. Kąty Wroc­
ławskie.

skiej o tytuł irfbralnego mi­
strza Czechosłowacji. Pierw­
sze miejsce zajęła w nim mi­
strzowska drużyna Czech — 
ATK.
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Sposób na sposób
Nie, nie posunę sie do tego, 

aby wystąpić przeciwko ko­
bietom. Nie mam takiego na­
stawienia. I nie mogę zapo­
minać, że świat niewieści 
chętnie aprobuje krytykę po­
szczególnych kobiet, ale nie 
inosi uogólnień. Kogo ferwor 
poniesie, kto krytycznym 
ikiem świat kobiecy oglądać 
się ośmieli, ani się spostrzeże, 
lak wyrośnie przed nim wro- 
[i, zwarty i nieprzejednany 
(ront płci pięknej.

Dlatego też chcę wspomnieć 
tylko o jednej damie z Domu 
Towarowego Powszechnej 
Spółdzielni. Wszyscy staliśmy 
w ogonku po skarpetki i poń­
czochy, a tylko ona jedna ra­
zem z nami, klientami, nie 
stanęła i stanąć nie chciała. 
Groziła- przy tym ekspedient­
ce, że gdyfc zaraz nie będzie 
załatwiona, przyzwie na po­
moc władze spółdzielni. I... 
kupiła pończochy poza kolej­
ką. A w nowym sklepie Cen­
trali Przemysłu Mięsnego (też 
w Rynku) druga niewiasta w 
podobny sposób odwojowała 
sobie zakup kiełbas.

Cenię sobie spokój miły i 
akurat trafiłem na potulne 
ogonki oraz na ekspedientki 
poddające się terrorowi. Ale 
— muszę przyznać — moje 
poczucie sprawiedliwości jest 
zadraśnięte. Toteż zastana­
wiam się, jakie byłoby naj­
lepsze lekarstwo na kobiety 
(i na mężczyzn!) lekceważące 
cudzy czas w kolejce. I do­
chodzę do wniosku, że naj­
więcej dałaby instrukcja dla 
ekspedientek i ekspedientów. 
Krótka: gdy po towar jest ko­
lejka, nic poza kolejką sprze­
dawane być nie może!

Prawda? Sułek

W r o c ła w  w  ś w ię t a
Na te święta jeszcze raz się 

okazało, że wiedza meteorolo­
giczna nie jest tylko mądrością 
naszych czasów. Mądrością tą. 
przepojone jest wiele przysłów 
ludowych, to też przepowiednia 
“św. Barbara po wodzie — Bo 
że Narodzenie po lodzie" spraw 
dziło się co do joty. Ale, jak to 
bywa w grudniu, miesiącu zna 
nym na Dolnym Śląsku ze 
zmienności, przymrozek pokrył 
nawet cienkim lodem rzekę 0- 
ławę, ale zabrakło mu sił na 
drugi dzień świąt i wczoraj 
mieliśmy już deszcz.

Na Boże Narodzenie miasto 
było prawie wymarłe. W pierw 
szy dzień świąt wyruszyły na 
miasto tramwaje, ale tylko po 
jedyńcze i dawały sobie radę 
z obsłużeniem pasażerów. Nic 
dziwnego, jeśli się zważy, że 
ilość osób, które na święta o- 
puszczały miasto w tym roku, 
przekroczyła wszelkie rekordy. 
Na Wielkanoc ilość wrocławian 
którzy opuścili miasto osiągnę­
ła 100.000, a w te święta, choć 
cyfr dokładnych jeszcze nie ma 
— przekroczyła na pewno 120 
tysięcy, toteż w ciągu ostatnich 
kilku dni wielka hala Dworca

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
o  PREZYDIUM Wrocławskiej 

Wojewódzkiej Rady Narodowej za

nych przekazała na gwiazdkę *dla 
sierot po poległych bojownikach 
0 wolność i demokrację — 10.000 
Tl, a na gwiazdkę dla dzieci w 
Spółdzielni Produkcyjnej Lubo. 
Szyce (pow. Góra Śląska) 5.000 zł.

dla dzieci w Spółdzielni Produk­
cyjnej Mielnik (pow. Bystrzyca).

O  POWIATOWA RADA NARO­
DOWA we Wrocławiu zbiera się
ęyjneJ>Slestenle W SaU konferen" 
(Wierzbowa 15>" dn. 28 b T T S  
10*teJ. Na porządku dziennym m. 
In. — reorganizacja komisji PRN 
oraz plan pracy PRN na rok
1930. Na posiedzeniu złoży spra­
wozdanie starosta powiatowy.

O  NIEMIŁĄ NIESPODZIANKĘ 
trobił ZOM na święta mieszkań­
com ul. Skwlerzyńskiej (skrzyżo­
wanie z Sudecką), z domów tej 
llicy powystawiano dla samocho- 
tów ZOM śmieci, po które nikt 

Me przybył j ulica pozostała na 
kora'3 Z wątpllweJ wartości de- 

©  JUZ DAWNO POZA NAMI 
len.okres' gdy n»  targ choln- 

starcMli dW'e "®IabrowJ cy“ d°-

zanotowania wypadek wandaliz­
mu: na posesji nr U przy ulicy 
Boya-Żeleńskiego (Karłowice) Ja­
kaś nieznana ręka powaliła prze­
śliczny świerk srebrzysty niemal 
dwupiętrowej wysokości. ’ Gdzie 
stoi ta „choinka", nie udało nam

o  Z WYPADKÓW TEGO RO­
KU, Jakie zanotowano podczas 
świąt, jeden jest oryginalny, 
oto w mieszkaniu przy ul. Prą- 
dzyńskiego 34 małżonek w cza­
sie libacji pokąsał dotkliwie żo­
nę, która przybyła do niego w

O NA SAMĄ GWIAZDKĘ mie­
szkańcom ul. Dicksteina ustawiła

że nie starczyło ich na okolice,

O STRAŻ OGNIOWA NIE 
MIAŁA tak spokojnych świąt, jak 
tegoroczne Boże Narodzenie. Wzy

piwnicy zapaliły się szmaty i 
drzewo. Ugaszenie ognia trwało 
krótko.

O ZWOLENNICY FAJKI skarżą 
się, że zniknął z rynku gatunek 
tytoniu fajkowego w cenie 50 zł 
za paczkę. Można dostać tylko ga 
tunki znacznie droższe, ale mają­
ce mniej zwolenników.

W Jednym tylko obwodzie
75 kursy dia analfabetów

r-Sza dzielnica obchodziła 
Tydzień Walki z Analfabetyz- 

r?™’ ^ ządza’ac w świetlicy Gimn. Krawieckiego przy ul 
Bossak Haukego, akademię po 
święconą „Tygodniowi Walki 
z Analfabetyzmem". Zebranie 
zagaił przewodniczący dzielni­
cowej komisji do zwalczania 
analfabetyzmu ob. Misik,' któ­
ry po zaproszeniu do stołu 
prezydialnego przedstawicieli 
Władz i społeczeństwa oddał 
głos ob. Pacholczykowi. Przed 
stawił on dzisiejszy stan na 
odcinku zwalczania analfabe­
tyzmu rolę jaką w akcji tej 
odgrywa rząd Państwa Ludo­
wego. Naszkicował przebieg 
akcji na terenie Wrocławia a 
następnie dokładnie podał re­
zultaty uzyskane w I-ym ob­
wodzie mieszkaniowym. Zare­
jestrowano za pośrednictwem 
Komitetów blokowych v zakła 
dow pracy 803 osoby. Kursy 
prowadzono w trzech szkołach 
na trzech turnusach. Egzami­
ny końcowe odbędą się w lu-

Poracfmk 
p r z y j a c i ó ł k a  

KALENDARZ  
na rok 1950

niezbędny w każdym domu, 
każdą kobietę zainteresuje, 
każde] kobiecie doradzi.

tym 1950 r. Na terenie obwo­
du działało ogółem 73 kursy.

Prelegent wspomniał, że nie 
jednokrotnie frekwencja na 
kursach była bardzo mała, 
przychodziło zaledwie 10 do 
30 % liczby zapisanych na 
kurs. Należy żałować, że po 
referacie nie było dyskusji. 
Mogłaby ona wyjaśnić przy­
czyny i powody absencji.

Po programie widowisko­
wym komitet rozdał nagrody 
książkowe przodującym ucz­
niom — eksanalfabetom, oraz 
premie wykładowcom kursów 
i opiekunom społecznym. (J.J.)

Głównego ledwo mogła pomie­
ścić pasażerów.

Trzeba zapisać na dobro na-

siłkiem i sprzedaż biletów szła 
sprawniej, niż na Wielkanoc.

Spokój na mieście tuż przed 
świętami i w same - święta był 
niemal idealny. Pijackie burdy, 
jakie notowano przed kilku la­
ty, minęły niemal bezpowrot­
nie, a i „przechowalnie** pija­
ków pq komisariatach nie mia­
ły tego powodzenia, co dawniej. 
Opary alkoholowe już nie ciążą 
na świętach, co zresztą potwier 
dza również Pogotowie Ratun­
kowe, bo nie wzywano karetki 
do zatrutych alkoholem ani do 
rannych w katastrofach samo­
chodowych.

Obraz tegorocznych świąt 
byłby idealny, ale miały one ry 
sę. Okazało się, że paczkowana 
mąka „luksusowa** zawiodła 
wiele gospodyń. Nie odpowiada 
ła ona swej nazwie o tyle, że 
w kluskach wypadała kleisto, a 
ciasto narażała na „opadanie** 
i zakalec.

>©B©fecnl

Zn ale zio n o  60 starych blach
Artystyczne miedzioryty o tematyce dolnośląskiej

We wrocławskiej Bibliotece 
Uniwersyteckiej odnaleziono 
niedawno stararihie zamkniętą 
pakę, zawierającą 60 cennych 
starych miedziorytów o tematy 
ce dolnośląskiej.

Technika odbijania plansz z 
miedziorytów jest zupełnie in­

na niż drzeworytowa. W drze­
worytach deseń jest wypukły, 
a w miedziorytach wklęsły. Na 
szczęście dyrektor Drukarni U 
ni wersy teckiej, znany poligraf 
i drukarz ob. Jan Kuglin — 
jest znawcą wszechstronnym te 
chniki odbitek artystycznych.

Publiczne podziękowanie
d la ekspedientki Dom u Towarowego

Otrzymaliśmy następujące 
pismo:

„W imieniu Samorządu i 
Kierownictwa Bursy Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. 
prosimy Redakcję „Słowa Pol 
skiego** o publiczne wyrażenie 
uznania na łamach Waszej ga 
zety ob. Mocek Halinie, ekspe 
dientce stoiska bieliźnianego 
w Domu Towarowym Pow­
szechnej Spółdzielni w Rynku.

Dnia 19 bm. zakupiliśmy w 
związku z urodzinami Genera 
lissimusa Stalina podarki dla 
inwalidów, mieszkańców, na? 
szej Bursy w postaci koszul i 
skarpetek pa sumę zł 66.600.

Wyżej wymieniona Obywa­
telka pomimo nawału pracy w 
okresie przedświątecznym, za­
łatwiła nas i innych klientów 
szybko i uprzejmie, a co naj­
ważniejsze przy regulowaniu 
rachunku zwróciła nam 1.000 
zł, które omyłkowo zapłacono.

Ob. Mocek Halina dała do­
wód swojej uczciwości i wyro 
bienia społecznego, czego nie­
stety nie można powiedzieć w 
odniesieniu do wielu prywat­
nych przedsiębiorstw**.

Jak widzimy wyrazy podzię 
ki Bursy Inwalidzkiej są zu­
pełnie uzasadnione.

Echa wczasów młodzieżowych
Podsumowanie Prac Miejskiej Kom. Kolonijnej

Na ostatnim plenarnym zebraniu 
-Miejskiej Komisji Wczasów Let­
nich dla dzieci i młodzieży omó­
wiono działalność tej komisji w 
bieżącym roku.

Dla 13.044 dzieci 1 młodzieży z

kolonie 1 obozy w 131 punktach. 
Akcję letnią prowadziły: Zakłady 
pracy, które zorganizowały -43 
punkty, związki zawodowe — U 
pkt., instytucje społeczne — 12 
pkt., organizacje młodzieżowe — 
ZHP i ZMP — 7 pkt., oraz orga­
nizacje żydowskie — 15 punktów. 
W tym roku akcja letnia objęła 
58.proc. dzieci 1 młodzieży w wie 
ku do lat 18 na terenie Inspekto­
ratu Szkolnego m. Wrocławia. 
Fundusze, na których opierała się

akcja kolonijna składały się z do 
tacji: Min. Oświaty, Zarządu Mia 
sta; Ubezpieczała! Społecznej, 
sum odpłatnych (płaconych przez 
rodziców), oraz ze ztoiórek ulicz-

Punkty zorganizowane przez Ko 
mitety Rodzicielskie, a było ich 
aż 36, organizacyjnie stanęły na 
najwyższym poziomie. W imieniu 
Komisji Miejskiej ob. Szponar zło 
żył publiczne podziękowanie pb. 
ob. Rózgowej, Piaseckiej i Jańgkie 
mu za społeczne podejście do pra

Poza tym Miejska Komisja Wcza 
sów, w uznaniu za pracę, rozdała 
premie pracownikom zasługują 
cym na wyróżnienie. J. J.

Bogatą kolekcję miedziory­
tów powierzono jego opiece i 
wkrótce ukaże się niezwykle 
ciekawy album plansz, odbitych 
ze znalezionych blach. Część z 
nich ma tematykę historyczno- 
architelctoniczną, a część reli­
gijną.

Podobno technika miedziory­
tów stoi na wysokim poziomie 
artystycznym. Wrocław wzbo­
gaci się więc jeszcze o jedną ko 
lekcję artystyczno - historyczną 
mającą wartość cennych doku­
mentów.

IM P R E Z Y
Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swid- 

nicka 23, godz, 0.9 „Sprzedana;

SCENA KAMERALNA PTD (W 
sali Teatru Żyd.), ul. Świdnicka 
31, godz. 19 „Niemcy".

TEATR POPULARNY, ul. Świer­
czewskiego 53, godz. 19 „Starzy 
iwzyjacdele'4.

TEATR MŁODEGO WĘDZĄ, ul« 
Rzeźnicza 12, dziś nieczynny, ,

Wystawy
„WYSTAWA MICKIEWICZOW­
SKA I PUSZKINOWSKA" ot-

Państwowe, PI. Wojewódzki. 
"„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ- 
: CA" — Ossolineum, ul. Szewska 
; 37, otwarta codz.. godz. 9—16. T

Muzea
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta-

MUZEUMT PAŃSTWOWE — PI. 
Wojewódzki.

Repertuar kin
„SLĄSK" — ul. Gen. Swierczew- 

(franc.), godz. 16, 16 i 20. 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Mil 

czenie Jest złotem" (franc.), 
godz. 16, 18 120.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Bogata narzeczona" (radz.)

„POLONIA" — ul. Żeromskiego
53, „Skarb" (polsk.), godz. 16,

„PIONIER" — ul. Stalina 71. „Ko 
nik Garbusek" (radz.) godz. 15

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 1T7, 
„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 15,30, 
17.45 1 20.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy­
woustego 206, „Wschodnie zalo­
ty" (radz.), w czwartek, piątek, 
sobotę 1 niedzielę o godz. 20. 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka
54, wyświetla codz. godz. 9—21,

Nocne dyiury aptek
Pod „Bocianem" — Łokietka lł 

„Stara Apteka" -  Kurzy

I arg„Łabędziem" — Pułaskiego

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w szpit. Betez 
da, ul. Dyrekcyjna 5/7 (tel. 29-92)

JTlóu/imy o  naizifm  m tcic ia

Szkoła Piastunek
Nie wszyscy mieszkańcy 

Wrocławia zapewne wiedzą, 
że w gmachu Szpitala przy 
ul. Hoene - Wrońskiego mieś­
ci się Państwowa Szkoła Pia­
stunek, której zadaniem jest 
przygotować fachowe opiekun 
ki niemowląt oraz ■ dzieci w 
żłóbkach.

W szkole wita nas miłym u- 
śmiechem wicedyrektor ob. Za

— Jaką naukę otrzymują 
uczennice Państwowej Szkoły 
Piastunek ?

— Obecny kurs trwa od 
września br. i trwać będzie do 
sierpnia 1950. W szkole jest 
36 uczennic. Wszystkie są po­
chodzenia robotniczo - chłop­
skiego. Uczą się pilnie, wie­
dząc, jakie zadania nakłada na 
nie państwo i społeczeństwo. 
Nauka obejmuje zakres szkoły 
podstawowej i zawodowej, wy 
kłady są prowadzone przez 
profesora Horaczuka.

Uczennice praktykują też w 
szpitalach na oddziale nowo­
rodków chorych i zdrowych, 
następnie w żłóbkach, Domach 
Dziecka i TPD. Po ukończe­
niu Szkoły Piastunek uczenni 
ce otrzymują natychmiast pra 
cę w żłóbkach, szpitalach i do 
mach dziecka.

i Krem „KIVE4“ powszechnie znany i używany

W tym miejscu ob. Zagór­
ska dodaje ze smutkiem, że U- 
bezpiecząlnia Społeczna trak­
tuje wszystkie jako pracowni 
ce fizyczne, co nie jest zgodne 
z wykonywaną pracą.

—-Jak się przedstawia spra 
wa wychowania obywatelskie-

S _jl Tu główną rolę gra koło 
ŻMP, Zarząd koła założył kół 
ko samokształceniowe i wolne 
chwile uczennice poświęcają 
nauce o Polsce Współczesnej. 
Wszystkie zresztą należą do 
ZMP.

Akademię Stalinowską — in 
formuje wicedyrektorka — u- 
rządziła szkoła z udziałem pra 
cowników szpitala.

Uczennice zobowiązały się 
uczyć pilniej, tak, aby w końco 
wych egzaminach zdobyć wy­
nik celujący, poznać dokładnie 
życiorys Józefa Stalina oraz 
nawiązać korespondencję z 
Przewodniczką _ Młodzieży 
Świata KOMSOMOŁEM. — . 
Wspólnie z personelem szpita 
lnym wysłano pozdrowienia do 
J, Stalina. (UW)

N A P I S A Ł
J. JUNOSZA GZOWSKl Czc»*»cf Apel H a r l & n t u 79)

Howard zasiada do pisania: 

nie. wrócą jut do Stanów....

■ Indiańscy chłopi, metysi — mu­
zykanci i — dwoje czarnych. Me­
lodia ludowych piosenek jest po- 

| rywająca — przypomina Howar. 
dowi dzieciństwo.

28 GRUDNIA (ŚRODA)

Muz. 10,00 Skrzynka PCK 10,10

Dzieciństwo 11,35 Muz. 11,45 Po- 
gad. 11,57 Sygnał 12,04 Dzień. 12,25 
Muz. 12,30 Konc. 16,00 Dzień. 16,20 
Kompoz. tyg. 17,00 Dzieje życia 
J. Stalina 17,15 Muz. 18,20 Dziecko 
ulicy 18,40 Muz. operet. 19,15 Aud.: 
dla wojska 19,45 Pieśni 20,00 Dzien.;

2130 Ulub. mel. 22,00 ’ „Szpilki"
22.15 Muz. 22,30 Z życia ZSRR
23.00 Wiadom, 23,10 Muz. 24.00
Hymn.

5,13 Sygnał 5,15 Wiadom. 5,20 
Konc. 6,00 Wiadom.̂  6,05 ̂ Gimnast,

7̂50 Przegiąd’prasy chł. 8,00 Muz,
14.00 Reportaż 14,15 Wiadom. D/S&

wisko 15,55 Muz. 16,00 Dzień. 16,20 
Obrazki z Hiszpanii — aud. muz. 
16,45 Co o tym mówi prawo 16,55 
Muzyka 17,10 Na widnokręgu
17,as Muzyka 17,30 Sport 17,43
Reportaż 18,00 Z kraju i ze świa­
ta 18,15 Zagad. muz. 18,40 Sport 
18,50 Muz. 19,00 Aud. dla Jugośł,
19.15 Konc. 20,Cl) Dzień. 20,30 Muz.
21.00 Konc. Chopin. 21,30 Historia 
literat. 22,00 Aud. dla Jugosł. 28,15 
Konc. 28,00 Wiadom'. 23,10 Muz,
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szej dyrekcji kolejowej, że zda­
ła ona egzamin. Ruch obsługi­
wany był z maksymalnym wy-

CHOINEK TEGO ROKU BYŁO DUŻO, ALE GOSPODYNIE WROC. 
ŁAWSKIE POWIADAJĄ, ZE CHOINKA CHOINCE NIE RÓWNA, 
TOTEŻ NA PRZYSZŁY ROK PROSZĄ O STARANNIEJSZY DO­

BÓR CHOINEK

metyska. Biedna, bardzo dobra. I 
Odznaczała się niepospolitą ‘ 

urodą.

List został wysiany.
Tego samego wieczoru Marva 

i Joe poszli na zabawą ludową. 
Zaprosiła ich Dolores...
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